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29 Czerwca. < 
Mpa o” Rok 1854. 


* Wczoraj w Kościele Śgo KRzYżA, rozpoczętą została 
"Nowenna, na cześć Sgo WINCENTEGO 4 Paulo. 


Wiadomości ód granic Turojż Azjatyckie). 
Od Dowodzącego oddzielnym  Kaukazkim korpusem 


„odebrano wiadomość o nowem świetnem zwycięztwie, 
„odniesionem przez, Jenerał-Lejtnanta Xięcia 4ndron- 


nikowa, nad S4-tysiącznym Tureckim korpusem pad 
granicą Guryi. W oczekiwaniu bardziej szczegółowego 
o tej bitwie doniesienia, teraz udziela się tylko krótka 


„wiadomość, przywieziona przez Podpułkownika Xięcia 
„£ristowa, tego samego, który przedtem rozbił przednią 
„straż Turecką pod wsią Nigoiti. 


W spełnieniu. NaJwyższeco. Rozkazu, Jenerał-Lejt- 
nant Xiążę Andronnżkow przedsięwziął od Ust-Cche- 


micchale poruszenie naprzód ku Ozurgety z 11 bataljo- 


nami piechoty, dwiema rotami saperów, 12 działami i 


„kilku secinami milicji Gruzyjskiej, Imerytyńskiej i Gu- 
„ryjskiej. Postęp wojsk był opóźniony, wezbraniem rze- 


ki Supsy, przez którą trzebą. było; koniecznie. przez - 


_ dwie doby budować most. Turcy, uprzedzeni tym spo- 


sobem. o zbliżania się naszych wojsk, zaczęli cofać się 
itak szybko opuścili granice Gurgi, że w. Ozurgetach 


„zostawili nietylko zapasy, ale i chorych. 


` 4 Czerwca, Jenerał-Lejtnant Xiążę Andronnikow, 
posuwając się dalej, dognałmieprzyjaciela wufortyfiko- 
wanej pozycji po-za rzeczką Czołek, płynącą na samej 


„granicy Guryi z'Sandżakiem Kobuletskim. Tam rozə 


mieściło się w bojowym szyku pod «dowództwem 
Muszira Selima-Baszy 20 bataljonów regularnego woj- 
ska z 18 działami i 14 tysiącami milicji. O godzinie 4 
iz rana, rozprawa zaczęła się: na:prawem. skrzydle nie- 
przyjaciela, gdzie „nasza Guryjska: milicja, zawiązała 
ogień ręcznej broni, :a w ślad ża tem lekka Nr k baterja' 
43; brygady antylleryjskiej, wszczęła ogień do nieprzy- 
jacielskiej pozycji zfortu. Tymczasem większa część od- 
działu skry wana przez leśną miejscowość, ruszyła na 
lewe skrzydło Turków dwiema kolumnami pod dowódz- 


| twem Jenerał-Majora. Brunnera i Majdela. . Niespo- 


dziane ukazanie się, naszych kolumn, sprawiło ż razu 


| zamieszanie, w szykach « ńijeprzyjacielskich; wszakże, 


zdołał «on wprędce wrócić do porządku i! wzmocnić 
swoje lewe skrzydło. Wtedy zawiązała się najapor- 
czywsza i nająążartsza wałka, alewałeczne wojska 0a8ze; 


dowodzone przez mężnych Jenerałów, przypuściły. at- 


tak ostatni stanowczy tak spojnies i dzielnie, że Turcy 
nie.wytrzymali naporu; i uciekli w zupełoym popłochu. 


; Tylko lasy ratowały uciekających od pogoni, -która 


trwała przez wiort przeszła sześć. Zaś milicja Gruzyj- 
ska, pędziła dalej jeszcze, dopókąd ostatnie szczątki 


rozbitego korpusu nie rozproszyły się do reszty pole- ` 


sie. Z razu niepodobna było nawet przez przybliżenie 
oznaczyć, ile'tysięcy Tarków. poległo na placu i ile ra~ 


_ niono; ale Xiążę Andronnikow zapewnia, że cały Tu- 


recki korpus możńa uważać za już nieistniejący. W rę- 
ku zwycięzców. pozostały. trzy: obozy, z całem mieniem, 


i 


wszystkie 13:dział, 30:chorągwi i znaczków i mnóstwo 
broni. ; 1:9 eD 
Strata z naszej strony nie jest jeszcze obrachowana. 
Według. świadectwa. Tenen Ekaini Xięcia 4m- 
dronntkowa, liczba zabitych i ranionych; jakkolwiek 
znaczna, ale daleko nie jest tak wielka, jakby należało 
się spodziewać w tak stanoweżej bitwie. £ 
` W doniesieniu swojem Xiążę Andronñnikow, oddaje 
wielką pochwałę wszystkim wojskom, w szczególności 
zaś wspomina o. zasługach Naczelnika Gurvjskiego od- 
działu, Jenerała-Majora Xcia Gagarina, i Naczelników 
kołamoJen:-Majorów Brunnerai Majdala. (lu: Ruski). 


Z powodu powyższego zwyciężtwa, odbyło się w dniu 
ZE Czerwca, w Kaplicy Zimowego Pałacu, w Petersbur- - 
gu, uroczyste dziękczynne Nabożeństwo, przy salwie 
zdział. (Psz: Pół:). Rod IRH 

Tegoż dnia to jest 21 Czerwca (v. s.) po główniejszych 
ulicach Petersburga, przewiezione były, w assystencji 
oddziała pułku huzarów Lejb Gwardji, przy. nadzwy- 
czajnym natłoku osób wszelkiego stąnu, trofea z osta- 
tnich bitew Ruskich wojowników z nieprzyjacielem: 
39 sztandarów wszelkiego rodzaju. i barwy, zdobytych 
na wrogach wiary Prawosławnej i Rossji. (Psz: Pół:). 


NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, Rozkazał w d. 14 (26) 
z. m., przywdziać u Dworu CESARSKIEGO żałobę na dui 
dziesięć, z powoda skonu Xiężnej Ameljż- Augusty, Mat- 
żónki Panującego Xięcia Schwarzburg-Rudolstadt. .. 


Kł 


Ukazem CESARSKIM, udzieloną została, w drodze ła- 
ski, Franciszkowi Małższewskiemu, b. Strzelcowi Łe- 
śnictwa Udrzyn, przez wzgląd na-służbę jego w %oj- 
sku CESARSKIEM i w obowiązkach strzelca, niemniej na 
zupełny jego niedostatek, pensja dożywotnia po rs. 15. 
rocznie, Pensja ta liczyć się ma od dnia 27 Kwietnia: 
(9. Maja), 1854 r. à ; EESE 

` NAJJAŠNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
JW. Sprawującego Obowiązki NAMIESTNIKA, Królestwa, 
NAJMIŁOŚCIWIEJ rozkazać raczył, Kazimierza Bazylskie- 
go. w roku 1848, za przestępstwo: polityczne pozba- . 
wionego wszelkich praw stanu i zesłanego do Sybezjź 
do ciężkich robót w fortecach na lat 10, uwolnić od 
tychże robót, z pozostawieniem w Sybezyć na asiedleniu, 
jeżeli obecoe'postępowanie jego jest dobre, i 
y "Rozkazem Cesańskim, w skutek złożonego examinu, z Korpu- 
su ALEXANDROWSKIEGO Kadetów. w Brześciu, postąpili : na Pra- 


porszczyków: do: Baterji lekkich artylerji konnej : z Wycho- , 


A wańców, Trzeciak, do Baterji Nro.3; z Podofficerów, /łoszkowskt 
do Baterji Nro 5; z Wychowańców: Turowski do Baterji Nró 6, 
Odyniec Iszy do Baterji Nro 9; z Podoficerów Perełygin, do Ba- - 
terji artylerji konnej Nro 20 Wojska Kozaków liojowych Sybir- 
skich; Do Brygad. artylerji: do Grenadjerskich x z Wycho- 

wańeów, Choehłow do Zgiej: + Z Podoficerów, Jlińský da 3ciej; do 
Polowych: Zdanowioz, z Wychowańców : Szanski i Rusteyko, 
wszyscy trzej do 1szej, Z Podoficerów. Homalicki, z Wychow - 
ców: Lipiński, Łukaszewicz, Dziubandowski, Okerblom, 
brówski i Drozdowski, wszyscy siedmiu dó'2yiej, Z Podofice- 
rów: Szczawiński; z Wyehowańców : Odyniec 2gi,. Kotarski, 


` 


ki, Małecki i Drylewicz, wszyscy 6ciu do3viej. Z Po- 
w: Przecławski; z Wychowajńiców: Jackowski i Pław- 
yscy trzej do 4tej. Z Podoficerów : Łabanowicz; z Wy- 
tów : Krzyżanowski, oba do Btej. Z Podoficerów: Pio- 
wski, Juzwikiewicz, Haliniewicz; z Wychowańców : Ko- 
werski i Wierzbicki, wszyscy pięciu do Gtej. Z Podoficerów : Ja- 
kubowskt do Z0tej. Z Wychowańców: Batraniec do Bataljonu 
1go Saperów rezerwy. (Va Kornetów: Sawieki i Szyryn, oba 
do Pułku [Mowoarchangelskiego Ułanów. Z Podoficerów /gel- 
strom do Pułku Huzarów Jenerała-Adjntanta Hr; von der Pahlen. 
Do Pułków Strzelców: Deliwron, na Podporueznika do Kre- 
menczug skiego Pułku. Na Praporszczyków : z Wychowańców : 
'Czekierskii Baranowski,oba doNarwskiego. Uszyńskii Gawry- 
(Tow, oba do Pułku Karabinierów JEGOCESARSKIEJ WYSOKOŚCI WIEL- 
KIEGO XIĘCIA ALEXANDRA ALEXANDROWICZA, Eżnżk, iz Podoficerów 


„Siemaszko, oba do Bataljonu Strzelców Nro 1. 


Rozkazem CESARSKIM, w Szkole Głównej Inżenierskiej, w skutek 
złożonego examinu, póstąpili na Praporszczyków, w liczbie ianych: 


"Feldfebel 77/rześniowski; Junkrowie: Karłowicz, Kątkowskt, Za- 


memba; Konduktorowie : Jeziorański, Rechniewski, Stroynowski, 
„Siemczewski,. Trypolski, Korewa, Krzyżanowski, z przeznacze- 
niem: na Inżenierów Polowych i pozostawieniem przy Szkole. 

A CĘ A 


Wszyscy bez wyjątku jadący drogą żelazną, obowiąza- 


„ni są koniecznie być opatrzonemi kwalifikacją piśmien- 


ną, to jest: jadący za granicę i zzagranicy paszporta- 
mi zstosownemi poświadczeniami, -a jadący tylko we- 
wnątrz krajuchoćby od jednej stacji do drugiej, xiążeczką 


` legitymacyjną lub świadectwem miejscowej WładzyPoli- 


cyjnej,albo też świadectwem Wójtów Gmin, zzamieszcze- 
niem w takowych świadectwach rysopisów osób którym 
one wydane zostały i z wymienieniem miejsca do którego 


jadą. Kwalifikacje te mają być okazywanei sprawdzane 


na stacjach przed wydaniem biletów na miejsca w wa- ` 
gonach. Sprawdzanie kwalifikacji pasażerów i nadzór 


mad osobami przejeżdżającemi drogą żelazną, należy do © 


Urzęduików. Policyjnych przy główoiejszych stacjach to 
jest lej i ej klassy. Przy stacjach Żej i 3ej klassy gdzie 
powyższych policyjaych Urzędników nie będzie, włożo- 
ny jest obowiązek na Komisarzy Stacji kolei żelazoej, 
aby powołane kwalifikacje odbierali i za przybyciem do 
stacji gdzie jest Urzędnik Policyjny do sprawdzania i wi- 
zowania takowe oddali. Każdy przeto z mieszkańców 
futejszych zamiar mający odbyć podróż drogą żelazną, 
dla uńikpienia zwłoki i nawet wynikoąć mogącej ztąd 
nieprzyjemności, bo powyżsi Urzędnicy Policyjni mają 
obowiązek nieopatrzonych w legitymacje przytrzymać i 
„odsyłać do dalszego postąpienia właściwym Władzom, 
winien się opatrzyć w przepisaną legitymację. 
Przyjechali do Warszawy, JJW W.: Jenerał-loten- 
dent, Radca Tajny Senator Pogodin, z Jass; i Jenerał- 
Lejtnant Stachowicz z Włodawy. =, 
« Wyjechali z Warszawy, JJW W.: Jenerał:Lejtoant 
Abramowioz, Wojenuy Jenerał-Policmajster Rorpusów 


-Greuadjerskiego, oraz Lgo i 2go piechoty, do SAżernie- 


wio; Tajny Radca Czeżyrkin, Jenerał Szlabs-Doktór 


, czynnej armji, do Kalisza; i Rzeczywisty Radca Stanu 


Buthakow, Główny Doktór Warszawskiego. Wojenne-- 
go Szpitala do Kzjowa. ` * 

«a Wezoraj otrzymaliśmy wiadomość, iż dnia 4go b. m. 
-0 godz: 10ej wieczórem,'w m. Wieluniu, zakończył ży: 
cie, 5. p. Xiądz Adam Podborski, dawniej w Kaliszu, a 
'ostateczńie Proboszcz Kościoła parafjalnego w mieście 
„Bolesławcu; żył lat50. Spokój Jego duszy. 3 
-siS p. Juljan Szadkowski, b. Urzędnik K. R. Spraw 
"W, i D., onegdaj życie zakończył. sA 


— %'— 


W tych dniach połączone zostały ścisłym związkiem, 
potomki dwóch starożytnych rodzio. Dnia bowiem 
8go bieżą: miesiąca, w Kościele Parafjalnym S. KAROLA 
Boromeusza, pobłogosławiony został związek małżeń: 
ski, zawarty przez JW, Kazimierza Hr: Potuliokiego, 
Właściciela obszernych włości w W. X. Poznańskiem; 
z Panną Marją Hrabianką Zamoyską, Górką JJWW. 
Hrabiego Konstantego i Anieli z Xiążąt Sapiehów, 
Hrabiostwa Zamoyskich. Związek ten w gronie rodzin- 
nem, pobłogosławił W.JX. Wyszyński, Wikary Ko- 


ścioła Sgo KAROLA Boromeusza; 0 czem Kurjer’ dono-- 


sząc licznym tych obu Rodzin Przyjaciołom, niesie 
młodej Perze najszczersze życzenia wszelkich w tym 
nowym związku pomyślności i błogosławieństwa 
BOZKIEGO. 
Fryzjerzy utrzymują, że zmienna pogoda nie sprzyja 
włosom Damskim, i że te, jeśli nie pielęgnowane i 
wzmacniane starannie, częściej pod wpływem zmiennej 
aury spadają. . „3 
Westki ï talmy Damskie, haftowane są teraz 


słomką. 


W tych dniach otrzymaliśmy list z prowincji, dono- 
szący, że w jednej z krajowych cieplarń, passiflora 
wydała owoc: Byłoby to prawdziwą osobliwością, al- 
bowiem kwiat ten w ciepłych tylko krajach Amerykż 
zawiąznjący się i dojrzewający, wydaje, tamże owoc, 
wyrównywający wielkością swoją kurzemu jaju, zaś 
na pojedyńczych gatunkach, dochodzi nieraz wielkości 


mełona. Jest on mięsisty, soczysty i bardzo smaczny - 


do jedzeuia. -Dla tego też+warto, aby ciepłarnia ta, 


-w której pojawił się ten owoc, mogła być nam wymie- 


nioną z'nazwy. Wprawdze u nas w każdym z wię- 
kszych ogrodów, gdzie tylko zaprowadzoną jest cie- 
plarnia, zoajduje się i passiflora, ale dotąd poprzesta- 
wano jedynie na pięknym kwiecie, jaki ta roślina, na- 
leżąca do pnących się, wydaje.. Najpierwsi Hiszpanie 
odkryli ją w Peru, a postrzegłszy w częściach jej kwiatu 
podobieństwo narzędzi Męki ZBAWICIELA, nazwali 
ją po łacinie Flos passionis; z tego wyrazu, urosła po- 
tem nazwa passtflory, która w języku naszym mianuje 
się męczennicą. Loany naturalista Xiądz Kluk, w dzie- 
le swojem mówi, że te zaaki varzędzi męki, nie są tak 
wyrsź.e, jakby je suycerska lub malarska sztuka wy- 
robiła; przeczyć jednak nie można, że natura w swej 
prostocie dosyć wyraźuie ozoaczyła: oa szyjkach źrzy 


gwoździe, na miodniku cierniową koronę, a słup na . 


goziku owocowym.- Passiflora, ma bardzo wiele ga- 
tuuków, ale z tych trzy głównie, najłatwiej mogą być 
chodowa: e w Europie, a temi są: passiflora zwyczaj- 


: na, dłontasta i wtśniowa. -W jednym z zeszytów Xfę- 
gi Swiata, a podobno w Xym, jest dokładny bardzo ` 


opis tej rośliny, wrez z kolorowaną ryciną, wyobrażają- 
cą jej kwiat, który bez zaprzeczenia i do osobliwsząch 


i do piękniejszych należy. Pojęła wartość jego młoda : 


Deotyma, kiedy w improwiżacji swojej o kwiatach, całą 
świetność i znaczenie jego 
tności zamkoęł» słowach: | 
„Róża wkrótce dłoń twą zrani; 
Z zorzą błyska, — lecz z wieczora : 
Więdnie, bo, wieczność nie dla niej. „ 
— Tylko jedna Passiflora, X 
W niebiosach, w zamian cierpienia 
W nieśmiertelnik się przemienia! zę 


w tych kilku pełnych szczy- 


li 


R 
_ trzymywanej przez P. KlaręC/erfeyt, odbył się w d.27z. 


| 


s 1 


Mam honor zawiadomić szanownych Rodziców i O- 
piekunów uczącej się młodzieży, że otrzymałem stoso- 
wne upoważnienie do utrzymywania Pensji Wyższej 
męzkiej o czterech klassach w Warszawie, pozostałej 
pos. p. Vatke, i pensję takową, w tym samym stopniu, 

składzie i zakresie, dalej, z początkiem roku szkolne- 
go prowadzić będę. Dotychczasowy lokal jednak zmie- 
niony zostanie przez przeniesienie zakładu do domu 
JW. Rzeczywistego Badcy Stanu Kruse, przy ulicy Ry- 
marskiej pod Nr 411f, naprzeciw Banku.  Polecając 
życzliwości Rodziców i Opiekunów ten zakład, który 
od lat dwudziestu istnienia swego znanym był Publi- 
czności, mam zaszczyt zapewnić, że i pod nowym kie- 
rankiem, tak pod względem prowadzenia młodzieży, 
jak i wykładu nauk, nic nie będzie zaniedbanem, co 
kolwiek tylko może się przyłożyć do istotnej korzyści 
powierzonych zakładowi wychowańców.— Wpis roz- 


pocznie się dnia 1 Sierpnia r.b. O warunkach umie- 


szczenia uczniów, dowiedzieć się można w mojem do- 
tychczasowem mieszkaniu przy ulicy Kanonja N° "85/6, 
aod L Sierp: wnowyi na Pensję przeznaczonym wyżej 
wskazanym lokaln.— Przełożony Zakładu, Karol Jur- 
kiewicz, Starszy Naucz$ciel Gi: Realnego. 
` Mam sobie za obowiązek złożyć publiczne podzięko- 
wanie P. Ludwikowi Szreyer, Majstrowi professji 
Zduńskiej, mieszkającemu przy ulicy Nowolipki pod Nr 
2383, wstępującemu w znajomości swej sztuki w ślady 
swojego Ojca, za przerobienie pieców „| angielskiej ku- 
choi po wielokrotnych próbach na próżno przez ionych 
Majstrów robionych, tak dokładnie, iż teraz i wybornie 
palą i wcale nie dymią. — J. S., Obywatel m. War- 
szawy. 

_W mieście Zgzerzu a Peńsji wyższej płci żeńskiej, u- 


m. examen, w obecności Rodziców i Opiekunów uczen- 
nic. Następujące Uczennice otrzymały nagrody w xiąż- 
kach, z klassy lej: Klara Berends, Emilja Skowrońska; 


w listach pochwaloych: Rozalja Majerhoff, ` Marja 


Buchholtz, Aniela Dąbrowska, Konstancja Żabicka, 
Cypryanna Lithauer; Wanda Remus, Karolina Krüger; 
z kl: Ilej, w xiążkach: Marja. Dobrzańska, Melida Re- 
mus; w listach pochwalnych : Ida Steinert, Matylda 
Grossmann, Kazimiera Zamoyska, Karolina Kreusch: 


"mer; z kl:Ilej, w xiążkach : Emma Grossmann, Anna 
Boehm; list pochwalny Marja Sz/abitz. Za szczególną 


pilność i postęp w muzyce otrzymały nagrody: Melida 
Remus, i Emma Grossmann. Przytem zawiadamia się 
szanownych Rodziców i Opiekunów, iż zapis Uczennie 
na rok szkolny 1854/s, rozpocznie się z dniem 20 Lip- 


„ca (1 Sierpnia) r. b. 


Grzywińskt, Patron Trybunału Gub: Warszawskiej 
1 tazem Obrońca Spraw Konsystorskich, przeniósł mie- 
szkanie swoje z ulicy Sto-Jersktej, na ulicę Freta pod 
Nr 278, na sze piętro od frontu. 

Podobnego rywala jak ma/arstwo ma w fotografji, 


otrzymało. teraz snycerstwo w maszynie, która drzewo 


lub kamień w roch wprowadza, i w ten sposób pod dłuto 


podsuwa, że w krótkim czasie można drzewu lub kamie- 
l niowi nadać przepisaną formę sztuczną. 


_ Zawiadamiam szanowne Osoby, któreby mnie ufno- 


ścią swoją jako Lekarza zwierząt, zaszczycić raczyły, 
dż mieszkam nateraz przy ulicy Senatorskiej; naprzeciw 


da; w 


'rozdawano żołnierzom odezwę jej do wojska. 


= bl m „pał 
"Kościoła XX. Reformatów, w domu W. Michaus (da- 


wniej Młokosiewiozów) pod Nr 468, w środkowej ofi- 
cynie na lszem piętrze.— J. Lewandowski, Magister 
Weterynarji. 

Najmodniejsze wstążki są muszlinowe jedwabne, 
albo gaztnowe. Gazina, ma być jeszcze ćoś lekszego 
od gazy! 

Alexander Majewski Patron, przeniósł zamieszkanie 
do domu W. Michaux, dawniej Młokosiewicza, przy u- 
licy Senatorskiej pod Nr 468/o, oaprzeciwko Reforma- 
tów, położouego. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Krotochwili Zokaj za Pana, Pan Chomiński; po 
Kom: Nowy Rok, Pani Quattrini, Panna Ciemska, PR 
Pamczykowski i  Swieszewski. 


ANGLIA. — Z Ir/andjż dochodzą cłągłe skargi na co- 
raz bardziej wzrastające wychodźtwo i brak rąk do pra- 
cy; w zeszłym kwartale odpłynęło z Liverpooż 89,230 
wychodźców (o 9,589 więcej jak w roku zeszłym). — 
Izba niższa odrzuciła va posiedzeniu 'z lgo b. m. wnio- 


sek P. Spooner, żądający zniesienia zepomogi dawanej ` 


Katolickiemu Seminarjum w Maynooth. (N.Pr: Ztg). - 

Na posiedzeniu Izby Lordów z 24g0 z. m., Xżę: New- 
castle oświadczył, iż wkrótce ogłoszoną zostanie blo- 
kada portów morza Btałego; ponieważ rząd Francuzki 
co do tego punktu zmienił swe poprzednie: przekona- 
nia. (Jour: de St. Pet:). 


„AUSTRJA.— Wieden dnia 6g0 Lipca, — Arcy-Xię- 
żna Zofja ma się udać do Berlina i Drezna w doiu 
1.b. m.; po trzech tygodniach wróci do /soh/, — Urzę* 
dnikom w tym roku tylko w'nader- gwałtownych ra- 
zach udzielać będą urlopy; chcą; bowiem. ‚przepro wa~ 
dzić ostatecznie: roboty organizacji. — Przedsiębiercy 
tutejsi bardzo czyńnie zajmują się przesyłką wyrobów 
swych fabryk na wystawę Monachską. (N. Pr: Ztg). 


FRANCJA. Paryż 4 Lipca.-- Giełda dziś bardzo by- 
ła nie spokojną, z powodu wiadomości z Hiszpani; 


wszyscy przyznają, że powstanie dzisiejsze jest bardzo _ | 


ważne.— Yacht Cesarzowej La Reine Hortense, wy- 
słanym zostanie do Bayony, by służyć do przejażdżek 
Cesarzowej w czasie jej podróży Pirenejskiej,— Roz- 
poczęto śledztwo z powodu wypadku w jednym z tta- 
trów na bulwarach; w czasie dramatu jakiegoś, kula wy- 
padła z karabinu jednego zfigurantów w bitwie; kilka 
karabinów teatralnych, znaleziono ostro nebitęchj do 
tej pory mie nie odkryto." (Ind: Bel:). 

Paryż 25 Czerwca. — Marszałek St. Arnaud, uzy- 
skał 4,000 koni jazdy Żaszi-buzuków, byje oddać ka- 


'walerzystom, którzy wypłynęli z: Francji bez koni, bo 
tych przewóz długi ibardzo kosztowny. Marszałek o- 


` 


prócz tego chce rozdzielić pomiędzy. pułki francuzkie 


20,000 gwardji Sułtana, stojącej około Konstantynopo- 
w ten sposób wprawią się ci żołnierze do karności, 


i dowodzeni będą przez lepszych oficerów. — W Denain 


i Rhełe/, pomiędzy górnikami wybuchoęły rozruchy, | 


z powoda drożyzny; uspokojono je wszakże. (Jour: e 


St Pet:). 


HISZPANIA, 
odbyła rewję garnizonu na Prado; przed jej przyjazdem 
Rewja i 
defilada, odbyły się bardzo cicho; Królowa powiedzia< 


Madryt 30 Czer:: — Królowa Sora; 


e = 94A == 


ła kilka słów do żołnierzy, pokazując im swą córkę, 
rozdała kilka nagród; kapra! jakiś dostał szlity podpor 
racznikowskie zd to, że się uie dał nakłonić dowódzcy 

swemu do połączenia z powstańcami. Większa część '0- 
` fieerów wyższych w Madrycie przychylna jest powsta- 
miu. Miasto jest obojętne; tu i owdzie tworzyły. się gro- 
„mady powstańcom przychylue. Powstańcy 'w.liczbię 
5,000:stoją za mostemCanażlejas, naprzeciw nim w 8000 
ludzi stoi Minister wojny. Forpoczty Qddalone są 0 mar 
ły strzał karabinowy. Jenerałowie powstańców tylko 
w ostateczności chcą użyćsiły; bez walki zyskali oni garr 
-nizon: Toledo, i zabrali tam 10,000 piastrów. Domagają 
się zmiany gabinetu, sprzedania; majątków Królowej 
| matki, Hr; San Luis iionych. Wśzystkie sklepy są tu 
zamknięte: Powstańcy zabrali.500,000 piastrów nale- 


żących do Rrólowej matki. Układy nie ustają, forpoczty: 


rządowe cofają się coraż bardziej ku bramie Alkala. 
Papiery a giełdzie wcale nie spadły, i interesa robią 
się bez żaduej przerwy ciągle. Monitor Paryzki podał 
depeszę telegraficzaą zMadrytu zd. 3h. m. donoszącą, że 
„wojska Królowej oczekują.na posiłki, że powstańcy 
- stojąjpod Arankuez (o T mil od Madrytu). To wszystko 
dowodzi, że powstanie wcale nie słabnie; widać nawet, 
` bo bitwy o których donoszono, nie wypadły korzystnie 
"dla rządu, jeżeli miały miejsce. To tyłko.pewna, że po» 
wstańcom' nieudało się: ; 19 podburzyć cały garni- 
zon Madrycht, 29 dostać w.swe ręce Rrólowę i Kró- 
wę matkę. Pomimo to, znaczenie tego powstania wa- 
žne bardzo i. niepodobna przewidzieć, jak się skończy, 
zwłaszcza gdy Jenerałowie wieroi, nie są zbyt chętni 
gabinetowi dzisiejszewn. (Ind: Belge). „md 
SzwkCiA, — Król wrócił do Sztokholmu z swej wy- 
cieczki do wyspy Gożkiand. — Driver przywiózł wia- 
domości wprost od flotty angielskiej; doniósł on o stia- 
cie dwóch szalup z 55 łudźmi, 4 Oficerem i 1 metrem 
osady. "W dniu 21 z. m.; Admirał Napier popłynął 
„wprost do:Kzonsziaądtu. —. W ostatnich. czasach. flotta 
„angielską na. Baltyku otrzymała liczne posiłki, i skła- 
„dą sięz 19 okrętów linjowych, z tych 6 żaglowych a 13 


\ 


„szrubowych,: 16. fregat; 8 szalup parowych (z tych. po-. 


słowa szrubowych), i szalupy, kanonjerskiej szrabowej; 
razem 44 okrętów, 22,850 ludzi. 2,022 dział, Fran- 
O WWEIĄ składa się zb okrętów linjowych, 4 fregat, 


6,800 ludzi, 704 dział. (Jour: de St. Pet:). 
| MoRcJA. — Zeit donosi, że Beiram Basza opuścił 
*Szumię, by w 30,0001udzi ruszyć do Sy/istrje. —W Sy- 
nopie budują dwie nowe twierdze pod. kierunkiem Ofi- 
'eerów angielskich i franouzkżch. — W'd. 12 z. m., 
eskadrą anglo-francuzka stała jeszcze w Balczyk. 
*WsWarnie stało tylko 4 okręta żaglowe i 14 parostat. 
ków. Zabrano jakozdobyczznowu sześć greckich okrę- 
tow: Z Wźdynu piszą pod d. 14, że przednia strąż 
korpusu tureckiego prowadzonego przez Said Baszę 
'z Ruszozuku ku Syłtstrji, doszła do Turtukaż w a. t2. 
—7 Aten donoszą, że Komisarze greccy wysłani do 
Tessa/ji, by nakłonić powstańców do powrotu dodo- 
mów, nic bie zrobili. Karatasso tylko opuścił Mace- 
„donję i został z wojskami swemi odwieziony: na paro- 
statkach żurechach i: francuzktoh do Negregóntu, — 
‘Korpus z 5,000 Francuzów i 1,000 Angłśków, zostaje 


4 


„W Drukarni Kurjera Warsz: — Wolno drukować, Warszawa d. 29 Czerwca (11 Lipoa) 1854 r.—, Cenzor, F. Sobieszozański. 3; 


= skliwa służba rzuciła się nasamprzód 


w Grecji.— Fregata holenderska, Daggerabank, roz- 
biła się na wodach $myrzy; ma pomoc jej popłynęła 
fregata austrjacka, Bellona. (Gaz: Augs:). 

„ ROZMAITOŚCI — W Paryżu już zamknięty został Te- 
atr Włoski, który z powodzeniem, zakończył świetne, | 
swoje przedstawienia. Jedną operę Cyrulik Sewtlskż, 
dano 14 razy, co mówiąc nawiasem, przyniosło Dyrek- 
cji Ł16,060 franków. Poniej, Don-Juan, Lukrecja 
Borgja, Łucja, Lunatyczka, Napój Miłosny, Kopciu- ' 
szek, Włoszka w Algierze, Sroka złodziej, Otello, 
(wszystkie prawie znane na scenie naszej), niemałe 
także miały powodzenie. Mniej powiodło się operom, 
jak;: Hernani, Donna del Lago i Pazza (muzyka Cop- 
poli), raz, dla tego, że muzyki, Verdego, nie lubią w o- 
góle Francuzi; potem że w drugiej, role źle były obsa- 
dzone; a nakoniec w trzeciej raziła niestosowność, al; 
bowiem równie gruba jak słynna A/boni, wcale. do ni- 


„kńącej z miłości dziewicy, której rolę przedstawią, nie 


mogła być podobną. Za cztery miesiące znowu otwo- 
rzy się Teatr Włoski, ale przez 18 miesięcy go nie zam- 
kaaa to z powodu zapowiedzianej na rok przyszły wy: 
stawy. — . Wiktor Hugo, wykończył na wyspie Jersey, 
romaus filozoficzny pod. tytułem: /es Misères. Dowie- 
dzia wszy się. o tem xięgarze Paryzcy, pośpieszyli z.pro- 
pozycjami kupna, i jeden, z nich ofiarował 120,000 fr:, 
to jest po 30,000 fr: za każdy tom. Ale w chwili za | 
warcia układu, Wiktor Hugo zażądał odroczenia go na 

czas niejaki, niechcąc się jeszcze ż dziełem swojem rož- 


„stawać. — Bogata wdówka zaglądając często do jednej 
' szafki, zwykła mawiać, że tu są właśnie ukryte jej skar- 


by. Gdy raz w jej nieobecności wszczął się pożar, tro- | 
MSZY RAZ DDECUOZE zed O dia | 
owej szafy, obojętnie spoglądając, jak reszta mebli 
płonęła. Za powrótem bogaczki, kazdy chełpił się ze 
swej gorliwości, oddając z trynmfem mebel ocalały. | 
Wdowa za całą odpowiedź rzuciwszy im klucze, za- 


wołała: »Prędzej! prędzej! bo zemdieję!” Pokazało 


„się, że tym skarbem, była kwartowa flaszka: karam- 


bambułż i kieliszek. 


Na żądanie pełnoletnich Spadkobierców, tudzież z mocy: ujowa* 
żnienia Prezesa'Tryb: Warszaws: z d. 18/30 Czerwca r. b., niżej 
podpisany: Rejent, sprzeda przez publiczną licytację w d, 1/18:Lipoa 
r. b., Ruchomości, jako to: Bieliznę, Odzież.i Sprzęty domowe, oraz 
gospodarskie, do spadku po X. Janie Panufnik, ‘należące, a to we. 
wsi Lewiczynie pòd miastem Grójcem w Okrę: Czerskim leżącej, 
za gotowe pieniądze, zaraz po przybiciu płacić się winne.— Karal 
Czerniawski, Rejeat Okręgu Czerskiego. 

Na żądanie Spadkobierców po 5. p. Ludwice ; z Authoninów 
Minasowiczowej i z mocy upowążnienia JW. Prezesa Trybuna- 
łu Cywilnego Gubernji Warszawskiej z d. 21 Czerwca (3 Lipca) | 
r. h. Nro 7,703, przed niżej podpisanym Rejentem, sprzedane“, 
zostaną w dniu 5 '(17) Lipca i następnych r. b., w dobrach Po~ 
tycz, w Okręgu Czerskim, za Górą Kalwanją, na trakcie: Rd- | 
ziewickim leżących, przez publiczną licytację, RUCHONMO- | 
SCE, jako to: Bielizna, Odzież, Meble, Sprzęty gospodarskie, 
Porcelana, Obrazy, Dzieła sztuki, Piwnica, Inwentarz żywy i 
rekwizyta gospodarskie do spadku po tejże ś. p.' Miuasowiczo- | 
‘wej należące, a te za gotowe pieniądze, zaraz po przybiciu : 
płacić się winoe.—R.Czerniawski, Rejent Ok: Czer:. = l 


Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe t% 7 
Dziś rano wysokość wody na W/iśle stop 5 cali 8. 


TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Chłopiec okrętowy; Pafnu-| 
cy i Narcyz. 3 ś ETA. zd 


